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A DNI SEJMOWE zarysowa- 
sposób dość wyraźny dwie 
poje gospodarcze, różniące się 

RoD zupełnie zasadniczy. 
je: reprezentuje program wice- 
ja Ni wiatkowskiego, który dą 
strat ty sharmonizowania akcji inwe- 
nej państwa z prywatną dzia- 
parter Pija 4 gospodarczą; do pozosta- 
Hia tej ostatniej dość znacznego 


i do Hy 


> ży swobody; do normowania „Posiedzenie Sejmu, na którem innem stanowisku „Dziennik Lu- 
"KR z nwestycyj publicznych we-|ujawniło się oblicze jednego z dowy” o mowie tej pisze p. t.: 
a wiers? 0 doj JĄCYCh nadwyżek społe- | ciał ustawodawczych, powstałych ;,,Niespodziewana opozycja szefa 
towy 405 iga rti A i _ |w wyniku listopadowych wybo-|sztabu OZN”, co następuje: 
groszy” W REA ICON rów przeciągnęło się późno aż doj „Ostatnim mówcą w dyskusji nad 
| groszyf* on: do znacznego przyśpiesze- | północy nieomal. byt pie Sw: ray kroi 


i, 9Zszerzenia akcji inwestycyj 
[ENNISĘ al CH do ujęcia prywatnej 
- dosta baoe gospodarczej w _ karby 
, *Rowych planów; do finanso- 


W relacjach prasowych z tych 
przydługich obrad to lub owo zo 
stało pominięte. Naogół jednak 


„Ozonu*. Przemówienie to było wiel- 
ką niespodzianką. W kuluarach mó- 
wiono, że ppłk. Wenda odpowie tylko 


za patia aktywność ź bra: óst izb selskie ,{ pos. Dudziúskiemu, tymczasem szef 
yłką POR, Aktywności publicznej z pers- | Obraz Sz08 ej izby posels iej w zi 

- mies! z pizyszłych dochodów po- | Rzeczypospolitej znalazł odbicie dary RAE e atko wade 
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krwszą kon acje kredytowe”. w relacjach, Potwierdza ono cał- go, jako za wąski. Polska musi mieć 

cepcję możnaby okre wzorem państw  totalistycznych — 


kowicie nasze refleksje o szarzy- 


Jako dość bli 
Se s asad e | 7 
PR Sika | źnie tego pierwszego dnia posel- 


ratycznym; deua —- jako ód twierdził mówca — plan szeroki. A- 


lny 4 dość wiernie wzorom |skiego i płynącej zeń nauki. rte en © geta ak wera) Ni 
Ba mechanię mietyIko ze wzglę-| Część prasy słusznie zwróciła | kawy, że zbiegł on się z artykułem 
cy zm każdej z tych kon | uwagę na wystąpienie szefa szta-|„Gazety Polskiej”, całkowicie pokry- 


4, ecz xx > pry cy 
skutki również ze względu na wającym się z przemówieniem ppłk. 


bu Ozonu posła płk. W l, ` 
) onu | płk. Wendy, cho Wendy“. 


r 8 2 n 
ogram p, wicepremjera stara|ciaźż tekst tej mowy dotarł do 


w sposób or ” 7 = £ m ` P f sai > > s 

i A ganiczny zachować | pism niezwykle późno już dobrze Oficjalny organ Ozonu „Gaze- 
ubłaga! leni” paledzy pyta BS po północy. ta Polska” odnośny ustęp spra- 
biąc 79fobkiem obywałóla. O CY „Wieczór Warszawski” podaje | wozdania sejmowego tytułuje: 


autoryzowany wyciąg z tej mowy | »O Śmiały plan gospodarczy. Prze- 


w obszernym skrócie p. t. „Szef | mówienie wicemarszałka Wendy” 
sztabu „Ozonu”? wystąpił z kryty We wrażeniach z obrad cało- 
ką programu wicepremjera Kwiat dziennych sprawozdawca „Gaze- 
kowskiego”. Stojący na zupełnie!ty Polskiej” poza złożeniem hoł- 


„nu, OSP Śl pewnych kół Ozonu zmierza 
„by pewnienia w sposób mechani- 

„łów, obu tych dziedzinach zde- 
1, bronhi, yk przewagi państwu, w 
go rękach aktywność i doro- 

ej zwatny miałyby charakter 


dyspozycyjności. 
TRI , tego, kłów z tych dróg zo- 
ta stoj brana, zależy w niema- 
sry Y pniu ewolucja naszych sto- 


|wocini! litycznywy gospodarczych, ale 


samop y c) ted premata za tem, 
i winien przecież wybrać 
owi (jbierwszą drogę 


(40 ż s 
kaszpaczej stanęlibyśmy w obliczu | 
y tego paradoksu: | PARYŻ. 4.12. Byli kombatanci— | wystąpieniom antyfrancuskim w par 
ogowskaz, wskazujący bardziej Korsykańczycy, uchwalili dziś rezo- |lamencie włoskim. Młodzież ciągnę- 


hy atyczne perspektywy, wzno- lucję, zwracającą się ostro prze- 
ący pee rząd; drogowskaz, ciw manifestacji włoskiej na posie- 
szony u Pelny Manowcom, | dzeniu parlamentu. Rezolucja ta zo 

szy r w oane Paradoks | stała przesłana premjerowi Dala- 
Sejm ę, żeli uwzględnimy, | dier. 


j się na oparcie w 5 
nej, części społeczeństwa, któ. | TUNIS. 4.12. Dziś rano główne- 
kj et w ogromnej swej więk- 
Wt jest antytotalne. 

(k.). 


ŚJ WYMIANA 

| „PODARKÓW* 
2 zejsza wizyta niemiecka 
w Paryżu PARYŻ. 4.12. Jakkolwiek data 


maa artykuł wstępny na str. 3-ej zwołania parlamentu nie jest do- 
Git tychczas urzędowo ustalona, to je- 


W ybuch gazów | dnak uchodzi za rzecz pewną, iż 


i otwarcie drugiej sesji nadzwyczaj- 
j jra «0torówce „Pilot” | nej nastąpi 8 grudnia. 
| w Gdyni 


Dotychczas złożono 17 interpela- 
4  motorówce „Pilot“, znajdu+ | 


Ï się w basenie Marsz. Piłsud- ç 


ła ulicami, śpiewając Marsyljankę 
i wznosząc okrzyki „Niech żyje 
Francja“. 

Na avenue Jules Ferry demon- 
stranci zdemolowali wystawy księ- 
garni włoskiej. Następnie tłum 


a 


r 


u 


cyj. Spodziewana jest debata gene- 
ralna, w toku której premjer Da- 
ladier złoży deklarację o dotych- 
czasowej działalności rządu. Deba- 
ta zakończy się uchwaleniem vo- 
tum zaufania, za którem po raz 


So Ww Gdyni, nastąpił wybuch 
or torowych, powodując po- 
Taz uszkodzenie motoru, czę- 
pokładu i sterowni. 
„Jdująca się w pobliżu inna mo- 
ta MAE zagrożoną motorów- 
: hol i doprowadziła ją do 
gdzie oczekiwała już por- 


i | Er po , która po krót-| Ciekawe wieści płyną ze wszech| Mgr. Njaradi studja teologiczne 
1- pożar ugasiła. stron Rusi Podkarpackiej. odbył we Lwowie i Rzymie, gdzie 


la W tej chwili istnieją tam już 
) grody m. Poznania trzy konsulaty: niemiecki generalny 
komit 7" odbyło się posiedze- |w Huszt, w najbliższych dniach zo- 
tani etu nagrody literackiej m. stanie zainstalowany również konsu- 
TE J. Kasprowicza. lat rumuński, 

kt zostanie rozdzielona. De-! Połski konsulat z Użhorodu zo- 
x Alia sprawie zapadnie praw | stał przeniesiony do Sewlaszy. 

Pa mle w przyszłym tygodniu. 


otrzymał stopień doktora nauk teo- 
logicznych, 

Mgr. Njaradi uchodzi ża jedne- 
go z większych znawców spraw u- 
nijnych. 

x 

Przedstawiciel Niemców na Rusi 
Podkarpackiej, inż. Rigal, udzielił 
wywiadu korespondentom prasy nie 
mieckiej, w którym oświadczył: 

„Niemcy, którzy żyją w przyjaź- 
ni z Ukraińcami, od pierwszych dn 
asiedlenia się na Karpackiej Ukrai- 


X 
Stolica Apostolska wyznaczyła 


jp alale artystycznym nagrodę 
Ae. Wiktorowi Gosie- 
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Różne prądy na Wiejskiej 


Zaskoczenie mową płk. Wendy — O właściwy zakres prac 6-go Sejmu 


Piotrków — Tomaszów — Radomsko poniedziałek 5 grudnia 1938 r. 
Pai a i" 
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tyfko w opakowaniu higiemienym w 


: 
! 
; 
: 


du szefowi Ozonu gen. Skwar- 
czyńskiemu zatrzymuje się spe- 
cjalnie na mowie posła Stahla, 
pisząc, że „dał on odpór tym, 
którzy chcą uchodzić za niezależ 
nych”. Poseł Stahl — pisze „Ga- 
zeta Polska” — : 

„przestrzegł przed gloryfikowaniem 
zasady niezależności. Niezależność bo- 
wiem zawiera więcej przywar, niż cnót 
ludzkich. „Kimże jest — zapytał pos. 
Stahl — człowiek „niezależny“ od ide- 
ałów narodowych i państwowych?“ 

Sprawozdawca „Gazety Pol- 
skiej” dostrzegł też, że: 

„Schodzącego z trybuny ks, Lubel- 
skiego, który jest posłem „dzikim“, 
członkowie O.Z.N. nagrodzili oklaska- 
mi*. 

Natomiast do mowy posła Wen 
dy komentarzy w „Gazecie Pol- 
skiej niema. 

Organ kół wojskowych „Polska 
Zbrojna” potraktowała całą rela- 
cję z obrad Izby rzeczowo. 
Poza wierną relacją z odczytanej 
mowy szefa Ozonu Skwarczyń- 
skiego znajdujemy w „Polsce 


Korsyka I Tunis wierne Francii 


Demonstracje przeciw wystąpieniom włoskim 


don policji. Wówczas tłum skiero- 
wał się pod konsulat włoski. 
Policja nie dopuściła manifestan- 
tów, nieliczne jednak grupy prze- 
dostały się przed gmach konsula- 
tu, gdzie odśpiewały Marsyljankę i 
wznosiły okrzyki na cześć Francji. 
Około południa policja opanowała 


mi ulicami Tunisu przeciągały tłumy | skierował się przed pałac rezyden- |sytuację i manifestantów rozproszy- 
młodzieży, manifestujące przeciwko ta, gdzie jednak napotkał na kor- ła. 


Daladier przed Iza 


oparty o nową większość 


pierwszy od czerwca 1936 r. wypo- 
wiedzą się zapewne wszyscy deputo- 
wani prawicowi. 

W ten sposób powstanie nowa 
większość, która zastąpi większość 
Frontu Ludowego. 


nie, witają karpacko - ukraińską au 
tonomję oraz jej autora ministra 
Rewaja, jako jedyne możliwe roz- 
wiązanie, w interesie zaprowadze- 
nia ładu i porządku na Karpackiej 
Ukrainie. 

Niemcy karpaccy sądzą, że trzeba 
nareszcie odrzucić Rusinów i przy- 
jąć nazwę Ukraińców. 

Do Huszt przybyło ostatnio wie- 
lu dziennikarzy zagranicznych, zwła 
szcza niemieckich i angielskich. 

Na dłuższy okres czasu pozostaną 
tam korespondenci „Daily Mail", 


„Neues Wiener Journal“, ,,Voelki-- 


dolek” otwarta 


Cena 10 gr. Rok XXII. 
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Zbrojnej” bardzo sumaryczne 
sprawozdanie p. t. „Narady w Sej 
mie nad preliminarzem budżeto- 
wym” uwzględniające głównie 
„wyciągniętą rękę” posła Ostro- 
wskiego do Ukraińców. 

„Polska Zbrojna” podaje także 
trzy punkty zapytania interpela- 
cji posłą Putka. 

Dużo miejsca poświęca prasa 
ozonowa mowie posła Browiń- 
skiego, która gdzieindziej wśród 
relacji z wystąpień kolegów jego 
z tegoż stronnictwa mniej była 
uwzględniona. Poseł Browiński 
należy do grupy sztabu planują- 
cego. Mówił on m. in.: , 

„Obóz nasz dąży do przebudowy 
społecznej i do planowej organizacji 
życia tak, aby mogło ono zapewnić 
poparcie najśmielszej polityce gospo- 
darczej państwa. Sam p. wicepremjer 
powiedział, że plan jego będzie roz- 
szerzony, jeżeli znajdzie się organiza- 
cja polityczna, na której będzie można 
oprzeć ten program. Nasz obóz znaj- 
duje się obecnie w tem stadjam swe- 
go rozwoju, że jest w przededniu moż 
ności dania tego zapewnienia, 

Czeka nas jeszcze jeden wysiłek po- 
lityczny: wybory samorządowe. I te 
wybory chcemy wygrać i wtedy bọ- 
dziemy mieli świadomość naszej siły 
i krzepkości i będziemy mogli dać 
wicepremjerowi owo zapewnienie. I 
dlatego możemy dziś zwrócić się do 
p. wicepremjera z prośbą, ażeby jaś 
obecnie wydał polecenie rozszerzenia 
programu inwestycyjnego. Dla reali- 
zowania swych celów nasz Obóz nie 
wymaga żadnych uprzywiłejowań. 
Mamy większość w ciałach ustawo- 
dawczych 1 niewątpliwie będziemy 
mieli znakomitą większość w samo- 

e“ 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej.). 


Hitlerowcy w Holandji 
Demonstracje przeciw zbiórce 


na uchedźtów 

HAGA. 4.12. Kwesta na rzecz u- 
chodźców żydowskich z  Niemtee 
przyniosła w Amsterdamie przeszło 
40 tys. guldenów, a w Rotterdamie 
ponad 20 tys. 

Burmistrz Baarnevaldu zakazał 
kwesty, oświadczając, iż w jego o- 
kręgu jest dużo własnej nędzy. W 
Amsterdamie, Hadze i Rotterdamie 
grupy narodowych socjalistów usi- 
łowały przeszkodzić kweście, zwła- 
szcza w wielkich magazynach, do 
poważniejszych zajść jednak nie do 
szło. 


Wieści z Rusi Podkarpackiej 


scher Beobachter“, 

Znamienne jest, że ukraińską pra- 
sẹ lwowską z Huszt obsługują ko- 
respondenci tej prasy, stale przeby- 
wający w Berlinie, a obecnie prze- 
translokowani do Huszt. 

„Ukraińska Hromada“ w Rzymie 
przeprowadziła składkę na rzecz 
„Siczy Zakarpackiej“. Zebrano 500 
lirów. 

Teatr ukraiński w Huszt „Nowa 
Scena“ na inauguracyjnem praed- 
stawieniu w obecności przedstawicie 
li władz oraz organizacyj, dał ope- 
re „Zaporożcy za Dunajem“, 


Różne prądy na Wiejskiej 
(Dokończenie ze str. f-szej) 


Hha "t q- |inni niezależni- ułatwiają mu to przez 
Poseł Brówiński jest pełen = złożenie podpisów, nie biorąc odpowie- 
pału i pewny dnia jutrzejszego. 


4 R ri ; zy, dzialności za treść wniosku. 
Katolicki „Mały Dziennik’ oma- Jak słychać, grupa niezależnych se- 
wiając sytuację nie wyraża tak |natorów obejmuje już 12 nazwisk. 


daleko idącej pewności. dna ie X 


i terminy określił marszałek Sej- 
mu prof. Makowski. 

Z enuncjacji jego wynika, że 
ukonstytuowanie się komisji bu- 
dżetowej nastąpi we wtorek, dn. 
6 b. m. w godzinach od 11-ej do 
13-ej. 

Ponieważ budżet został złożo- 
ny dn. 30-go listopada r. b. Sejm' ME: 
winien w myśl konstytucji zakoń 5 
czyć nad nim pracę do dnia 28 K „jem jeg 
lutego 1939r. Bezzasadne pogłoski prsi 

Wobec tego, że na rozprawę $ < [fancuskie; 
nad sprawozdaniem komisji i o Stronnictwie Ludowem i P. P. S. : TNA 
PAE re y dni Od wiceprezesa Naczelnego . Ko- |mojej osoby na senatora nie b p 


w zamieszczonym wczoraj na ła-| Pos. Dudziński złożył dn. 3-go 
mach tego pisma artykule wstęp-|b. m. projekt ustawy o całkowi- 
nym: tem zniesieniu uboju rytualnego. 

„Niedawne wybory do Izb Ustawo- Projekt jest zaopatrzony w 15 


Sarearen, ae na lier czas | podpisów i został przyjęty do la- 
u sit politycznych w kraju mają- |f}. zę, 
cych przedstawicielstwo w parlamen- ski ow <a 


cie, a tem samem odsuwając na płan 2 ę 
Galszy t. zw. rozgrywki wewnętrzne, Oprócz wyliczonych przez nas 


pozwolą skupić energję nowego par- interpelacyj do laski marszałkow 
lamentu na sprawie nader ważnej, a 


przez Izby poprzednie nie załatwionej: skej zostały przyjęte następują- 
sprawie nastrojów ogólnospołecznych, | Ce jeszcze cztery interpelacje u- 


dni 
spr 
i Szy 


bentrop pl 
dzie przel 
„(elem jegc 


3 ą izyta 
J02C , w ee ki z o Str. Ludo- |nie mogło być nigdy spraw zyła 
ich uporządkowania i przemiany w | kraińskie. Posłowie: Łysiak, We- | oraz uwzględnić czas przewidzia- | mitetu A EE Polska | "2% Dla zaspokojenia ciekaw icjować 
siię motoryczną, zdolną popychać Pol łykanowicz i Bilak interpelują |ny regulaminem dla rozdania W°80: P- St. - | dających tego rodzaju plot | nie kach 
pat W przód i wzwyż. Chodzi o to, a- Xremjera w sprawie pobici: lud- |druków posłom 'marszałek wy- | Agencja „Agrarna o; mala NAStĘ | zam, że ani takiej propozycji © wę porozu 
tie szerokich masach panowały nie |Premjera w sprawie pobicia ] ko Ars | pujące oświadczenie: ło, ani też wobec mego stanowa! 
tylko spokój i posłuch, ale także zą- | NOŚCI ukraińskiej przez oddziały | znaczył dzień 10 lutego roku przy „Wobec nieprawdziwych wiadomo-- nie mogłaby być ona brana pod MS nawet b 
dowolenie i zapał, panowała śŚwiado- wojskowe, pos. Baran w sprawie | szłego jako ostatni termin, w któ ści rozsiewanych przez „Słowo: yk: ge. (—) St. Mikołajczj” ito sie w 
mość wielkich celów i konieczności | zakazu na Wołyniu  sprzedaży|rym komisja winna ukończyć leńskie stwierdzam, że stanowisko |* Wiadomość o _ rzekomych stydeso 
dostosowanych do nich środków, pa- czasopism wydanych we Lwow; swoje prace i przedłożyć druko- (ie osobiste pokrywało się zawsze dźwiękacł St ictwie  *„Mawicielow 
nowało poczucie współodpowiedzialno | CZASOPIS LEAU © o AWOWIESWOJE:D prz y i pokrywa z uchwałami kongresu Str. | dźwiękach w Stronni 
ści wszystkich za dalszy rozwój pań- wane sprawozdanie. 


Ludowego w sprawie wyborów do Sej wem, której finałem miałoby. Wicowo-cer 
stwa. Czy nowe Izby potrafią spełnić Porządek prac nad budżetem | 
to zadanie, zależeć będzie od ich pra- 


mu i Senatu. Dlatego też powołanie zgłoszenie wniosku o voja 80 demo 

ności dla prezesa M. Rataja L "timarskje 

cy codziennej, w szczególności od ich W a Z SO siedzeniu rady naczelnej S ża: Daladie; 

nastawienia do budżetu i dzieła na- 3 m dniu 18 b. m. przez. b. AR K 

noge umi aca „  MtlMmosfera wzajemnego zaufania nea ne 

Organ katolicki chciałby wi- z , zmyślona i pozbawiona, z Ładskich M 

dzieć w planach gospodarczych |, „, i | że wystarczy nadmienić, iż p: ryż 

wicepremjera Kwiatkowskiego Min, Charwał 0 niezbędnym warunku wyrównania stosunków polsko-liteWSKICh nie jest wee ciankiem PE AU + pre: 

izacj ięcia | i i > 

laze W s as nii Ss p KOWNO. 3.12. Poseł R. P. w Ko- Charwat — została wciągnięta do; źna jednak przezwyciężyć tylko przy | Również  bezpodstawną oki tadoksalne, 

mAN nu > konania iwnie min. Charwat udzielił wywia- | obecnych polsko - litewskich roko- | atmosferze obustronnego zaufania. się plotka o zatargu b. pos: ; AA kowości 
O RAW "PIZE x du urzędowemu „Lietuvos Aidas“. wań handlowych. Na rozwój wę- 

daje wyraz również wielu posłów 


W zakończeniu wywiadu poruszo- | kiego z PPS, gdyż jak donosi ełókują po 
x ı Na zapytanie, jak się zapatruje | złów turystycznych patrzę nie tylko |na została sprawa pozwolenia przez| „Wśród mówców przenzaw do Mych Wszys 
i senatorów.. l na przyszłe stosunki gospodarcze, |— mówił min. Charwat — jako na |władze polskie na założenie w Wil- | na zebraniu w Wawzawie, zwosjNo „dema 
W. szczególności, zanotować min. Charwat stwierdził, że rząd |czynnik gospodarczy, lecz również | nie litewskiego Muzeum Etnogra- | dy a, hat haona w Wiig SĄ pus 
wypada, że wydarzenia polski pragnie zawarcia umowy, | jako na jeden ze sposobów prowa- | ficznego. i eea kłastoati „Sokół” W 3 Pow 
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i perak doye aniezna może być raczej przez hr. Ciano. Okazało się, że za- | 
tych ona. Z tego, iż w dzisiej- | 210m9 je nie w pore. Wywołały 
3 one re , 
PZ Hcznyc uch warunkach poli- dyst aa Podst p Bazę a 
> zé do p ało się jej doprowa-|sie, jak donosi korespondent pary-|go zaprzeczenia 


Liczy ona sobie 18 lat życia i pocho- | 


| icę bułgarską, 
| Rumunii, 


dży Anglją i Francją. Zrobić u- 
kład „wieczystej? przyjaźni z 
Francją właśnie wtedy, kiedy sto 
sunki z Anglją wyraźnie są za- 
ostrzone i podminowane — nie- 
mała to satysfakcja dła kierow- 
ników polityki niemieckiej, dla 
których ententa francusko-angiel 
ska zawsze była, jest i będzie 
największem i najgroźniejszem 
niebezpieczeństwem. Nie o to jed 
nak tylko tu chodzi i nietylko o 
to idzie gra. 

Rozwój ostatnich wypadków 
— już nietylko konflikt czecho- 
słowacki, ale i wszystko to, co 
działo się potem — odwróciło 
Francję całkowicie od spraw 
wschodniej i środkowej Europy. 
Wypadki dostarczyły przemoż- 
nych argumentów tym wszyst- 
kim, którzy przeciwni byli zbył 
daleko idącej ingerencji Francji 
w sprawy europejskie. Zrozumia 
no to odrazu w Berlinie i posta- 
nowiono nie zmarnować nada- 
rzającej się okazji. Min. v. Rib- 
bentrop wiezie do Paryża roz- 


skich, a oprócz tego: 

„Przed związaniem się ©% Rzeszą 
paktem nieagresji, rząd francuski 
chce wiedzieć konkretnie, czy to po- 
rozumienie nie jest już zawczasu uni- 
cestwione przez uprzednie zobowiąza- 
nia Niemiec, wynikające ze współ- 
pracy na osi Rzym — Berlin. 

„Kilkunastu posłów francuskich, na 
lleżących do grupy parlamentarnej 
francusko - włoskiej, wystąpiło dziś 
z tej organizacji.* 


> r 
Wycofanie ustępów 
„Mein Kampf‘ 

Dla Berlina wystąpienia włoskie 
przypadły, zdaje się, nie w porę. 
Jak donosi korespondent berliński 
„Gazety Polskiej": 

„minister von Ribbentrop ma w cza 
sie swej wizyty w Paryżu złożyć do- 
niosłą deklarację, która stanowiłaby 
poniekąd poprawkę tych ustępów 
„Mein Kampf“, które każdy Francuz 
musi uznać za obraźliwe,“ 


Kocioł bałkański dymi 


Według informacyj Agencji Tele- 
graficznej Express (ATE) z Londy- 
nu: 

| „Węgry, Bułgarja i Albanja wysu- 
nęły pod adresem Jugosławji żądania 
| terytorjalne — twierdzi dzisiejszy ,„„E- 
| vening Standart* na zasadzie infor- 
,macyj uzyskanych z Triestu. Żąda- 
lnia te sformułowane w formie not, 
dotyczyć mają rewindykacji niektó- 
rych terytorjów, włączonych na pod- 
stawie traktatów pokojowych do pań- 
stwa jugosłowiańskiego.* 


Bułgarji — Jugosławja skłonna 
jest odstąpić trzy drobniejsze skraw 
ki terytorjum  pogranicznego, ale, 
jak wynika z cytowanej depeszy: 

„rząd bułgarski — jak twierdzi 
dziennik — domagać się ma niektó- 
rych obszarów macedońskich na po- 
,łudniu oraz niedużego pasa ziemi na 
,bułgarsko - jugosłowiańskiej granicy 
północnej. Albanja, jakoby żąda odstą 
pienia na południowym zachodzie pa- 
|sa nadgranicznego od Prizren aż do 
| jeziora Ochridy, podczas gdy Węgry 
domagają się rzekomo części Wojewo 
| diny.“ 

Jugosławja żądania te odrzuca. 

Węgry widocznie wysuwają żąda- 
nia i pod adresem Rumunji, bo, jak 


Rzekomy jeniec 


z 1913 r. 
Zaprzeczenie bułgarskie 


Bukareszteński dziennik „Univer- 
jakoby 
niejaki Ion Mihoveanu przekroczył 
powracając do 


Mihoveanu miał oświadczyć, że 
trzymany był w Bułgarji jako je- 
niec w obozie koncentracyjnym od 
wojny 1913 r., oraz, iż w obozie 
tym miało się jeszcze 
250 jeńców wojennych. 

Bułgarska agencja 


znajdować 


telegraficzna 


dziewał się. Na Korsyce i w Tuni-|upoważniona jest do kategoryczne- 


tej wiadomości, 


ski „Gazety Polskiej“, spontanicznie | która pozbawiona jest oczywiście 
dochodzi do manifestacyj antywło-' wszelkich podstaw, 


ymiana „podarków” 


emiechka W Paryżu 


świąteczne: 


majte podarunki 
gwarancję dla francuskich gra- 
nic wschodnich, historyczną po- 
prawkę do „Mein Kampf”, może 
pewne sugestje w sprawie plafo- 
nu zbrojeń, może nawet pewne 
obietnice oddziaływania na zbyt 
krewkiego sojusznika „osiowe- 
go”. Wzamian będzie się doma- 
gał od Francji tylko jednego: jej 
desinteressement w sprawie 
wschodniej i środkowej Europy, 
pozostawienia tej części konty- 
nentu europejskiego swemu loso- 
wi i — opiece Niemiec. 

W atmosferze wzajemnych u 
przejmości, niezbędnej podczas 
takiej oficjalnej wizyty — taka 
wymiana „podarunków” politycz 
nych mogłaby dojść do skutku, 
ale realizm polityki francuskiej 
stoi temu napewno na przeszko- 
dzie. Najlepszym dowodem jest 
zaszachowanie przez Francję po- 
rywczej polityki partnera rzym- 
skiego osi przez wizytę berlińską. 

N. 


Owości sytuacje — które nie CANES SP E E CR EIRE IA "WER CE E 
Ww ówietle prasu 


donosi „I.K.0.* z Londynu, rumuń- 
ski minister spraw zagr. Comnen zło 
żył tam takie oświadczenie: 

„Nie mogę sobie wyobrazić możliwo- 
ści zmiany dotychczasowych granic 
między Rumunją a Węgrami, lecz mo 
jem zdaniem możnaby zarządzić wy- 
mianę dotychczasowej węgierskiej i 
rumuńskiej mniejszości po obu stro- 
nach granicy, przez co stosunki po- 
między Węgrami a Rumunją mogły- 
by ulec poprawie.“ r 


Premjer Daladier 
do przemysłowców 


Jak donosi korespondent paryski 
„Kurjera Warszawskiego“: 

„Premjer Daladier zapowiedział, jak 
wiadomo, że rząd nie zamierza wyzy- 
skiwać swego zwycięstwa dla jakich- 
kolwiek prześladowań mas robotni- 
czych, opanowanych przez agitatorów. 
Istotnie, obecna akcja, zmierzająca do 
likwidacji skutków strajku, nacecho- 
wana jest naogół łagodnością. Nie sko 
rzystano z niezwykle surowych środ- 
ków karnych, dostępnych skutkiem mi 
litaryzacji fabryk. Ograniczono się do 
aresztowań przywódców i do przej- 
ściowego zamknięcia tych tylko za- 
kładów, w których strajk nielegalny 
przybrał większe rozmiary i połączo- 
ny był z ekscesami. Rząd zwrócił się 
również do związku pracodawców z 
gorącym apelem, by w stosunku do 
pracowników, którzy strajkowali, oka- 
zali jak największą wyrozumiałość i 
względność. Lecz koła wielkiego prze- 
mysłu — na szczęście nieliczne — 
nie usłuchały wezwania rządu i, czu- 
jąc swą siłę, wystąpiły wobec robot- 
ników, w kilku wypadkach z nadmier 
ną stanowczością, a nawet i brutal- 
nością, dokonywując np. zwalniania 
całych wielkich załóg fabrycznych i 
zastępowania ich pracownikami nowy- 
mi.“ 


Mekka pod bojkotem 


Zaszedł wypadek niebywały. Na- 
czelny komitet arabski zakazał A- 
rabom Palestyny, Syrji i Iraku od- 
bycia w roku bieżącym dorocznej 
pielgrzymki do Mekki. Jak dono- 
si „Il. Kurj. Codz.“ 

„naruszenie najświętszćej tradycji re 
ligijnej Islamu, wywołało w Palesty- 
nie arabskiej zrozumiałą sensację, a 
wśród kół opozycji ogromne oburze- 
nie. Proklamację naczelnego komitetu 
arabskiego komentuje się powszech- 
nie jako dążność muftiego do wy- 
warcia zemsty na królu Ibn Saudzie 
za jego odmowę udziału w odbytym 
niedawno kongresie muzułmańskim w 
Kairze i za nie udzielanie poparcia 


powstaniu arabskiemu.* 
a j 


. | 
Ustąpienie Jeżowa? | 
Ponownie krążą pogłoski o dymi- | 

sji szefa G.P.U. Jeżowa. Jak dono- | 

si „ABC“: 

„W moskiewskich kołach politycz- 
nych kursuje ponownie pogłoska, o 
mającej jakoby nastąpić w bliskiej 
przyszłości dymisji szefa GPU, Jeżo- 
wa. Pogłoska ta zyskuje na prawdo- 
podobieństwie wobec wiadomości o 
ciężkiej chorobie płucnej Jeżowa, któ- 
ra uniemożliwia mu rzekomo dalsze 
kierownictwo komisarjatem spraw we- 
wnętrznych. Jako kandydata na miej- 
sce Jeżowa, wymieniają Gruzina, na 
zwiskiem Bar, który należy do mę- 
żów zaufania Stalina.“ t 


Uchodźcy katoliccy 
2 Niemiec 


Pomoc episkopatu 


Holandii 
Celem udzielenia pomocy katoli- 
kom — uchodźcom z Trzeciej Rze- 


szy, działa od kilku lat w Utrech- 
cie specjalny katolicki komitet, któ 
„ry w ciągu ostatnich dwóch lat wy 
,datkował przeszło 250.000 gulde- 
nów holenderskich na doraźną po- 
moc uchodźcom. 

Pomoc ta wyraża się w udziela- 
niu czasowego przytułku i zapo- 
móg w wypadkach koniecznych. Z 
tej ostatniej formy pomocy korzy- 
stało ok. 500 uchodźców, pobierają- 
|cych zasiłki w wysokości przyję- 
itych w Holandji zasiłków dla bez- 
robotnych. Ponadto, ponieważ przepi 
|sy holenderskie wymagają od przy- 
|bywających uchodźców gwarancji 
| finansowej, że nie będą ciężarem 
(dla kraju, katolicki komitet uchodź- 
czy w Utrechcie występuje wobec 
władz w roli gwaranta i mógł w 
ten sposób ułatwić uzyskanie wizy 
pobytowej w przeszło 1500 wypad- 
kach. 

Tego rodzaju pomoc ze strony ko 
mitetu jest możliwa dzięki temu, że 
cały episkopat holenderski przy- 
rzekł komitetowi pełne poparcie. W 
ostatnich miesiącach, jak donoszą 
| gazety holenderskie, działalność ko- 
mitetu znacznie się wzmogla i z led- 
iwością odpowiada potrzebom, bo- 
wiem w ciągu tych miesięcy liczba 
podań o pomoc przekroczyła tysiąc 
-i świadczy o rosnącej fali uchodź- 
ców katolickich z Niemiec. 


W 57 krajach 


przedstawiciele Watykanu 

Liczba przedstawicieli Stolicy A- 
postolskiej, zarówno mających cha 
rakter oficjalnie dyplomatyczny, 
jak i niedyplomatyczny, powiększy- 
ła się za pontyfikatu Ojca Św. Piu 
sa XI bardzo znacznie. 

W r. 1922 tworzy Papież delega- 
turę apostolską w Chinach i w A- 
fryce Południowej, następnie w In- 
dochinach (1925), w Erytrei i Abi 
synji (przekształcone w 1937 r. na 
delegaturę włoskiej Afryki wscho- 
dniej), w Bułgarji (1931) oraz w 
Anglji (1938). Razem powołał do 
życia Pius XI osiem nowych dele- 
gatur apostolskich. 

Watykan posiada obecnie przed- 
stawicieli w 57 krajach, 37 przed- 
stawicieli Stolicy Św. występuje w 
charakterze posłów lub ambasado: 
rów, a 20 przedstawicieli są to de- 
legaci apostolscy do spraw kościel- 
nych danego kraju. 


Losy wygnańców 
i uchodźców 


Uchwały z Evian— rozporzą: 


dzenia Holandii I Paragwaju 

W Londynie odbyło się w piątek 
w prezydjum t. zw. Komitetu E- 
viańskiego, posiedzenie w- sprawie 
organizacji pomocy dla uchodźców 
żydowskich z Niemiec. 

Posiedzeniu przewodniczył prezy- 
dent komitetu, członek gabinetu 
brytyjskiego lord Winterton. 

W posiedzeniu tem wzięli udział: 
Myron Taylor, przedstawiciel prezy- 
denta Roosevelta, sen. Berenger, 
przedstawiciel Francji, Beuchker An 
dree, przedstawiciel Holandji, Lo- 
bo, przedstawiciel Brazylji i amba- 
sador Le Broton, przedstawiciel Ar- 
gentyny. 

Postanowiono zwołać najpóźniej 
w połowie stycznia plenarne posie- 
dzenie komitetu eviańskiego w peł- 
nym składzie 3 państw, celem roz- 
ważenia ewentualnych planów zor- 
ganizowania pomocy dla uchodź- 
ców żydowskich z Niemiec. 

Według doniesień prasy holender 
skiej, uzyskało w ostatnich trzech 
tygodniach zezwolenie na wjazd i po 
byt w Holandji 2500 uchodźców ży- 
dowskich, oraz 130 dzieci uchodź- 
ców, a jednocześnie rozpatrzyły od- 
nośne władze holenderskie pomyśl- 
nie wnioski o wjazd i pobyt w Ho- 
landji 1000 dorosłych uchodźców i 
większej liczby dzieci. 

Rząd Paragwaju poddaje obecnie 
rewizji obowiązujące przepisy ogra- 


|niczające immigrację. Przepisy te, 


wobec obecnej sytuacji, mają być 
zaostrzone. 

W kołach dobrze poinformowa- 
nych twierdzą, że Żydzi, którzy zdo- 
łali się przedostać do Paragwaju, 
mają być zebrani w specjalnych ko- 
lonjach, gdzie też zostaną przymu- 
sowo zatrudnieni na robotach pol- 
nych. 


s 


Szef sztabu Qzonu przeciw wicepremjerowi 


Komisje sejmowe bez udziału posłów niezależnych 


W dalszym ciągu. sobotnich -obrad 
Sejmu w odpowiedzi na przemówież | 
poseł | związany z zagadn 
który oświadczył: 
Ukraińcy muszą zrozumieć, że od 
na wspól- 
zmie- 

po- 
zabijać, ale się nie rozdzielimy. Poła- 
cy nie mają zamiaru wynaradawiać 
Ukraińców, ale nie dadzą sobie wy- 
drzeć swej pólskości i przynależności 
do kultury zachodniej. Szanując obce 
ideały społeczeństwo nasze nie zgodzi 
się, aby interesy innego narodu były 
realizowane kosztem jego praw (hucz 
ne oklaski). Każda klęska jednego z 
naszych narodów jest upadkiem dru- 
i Społeczeństwo polskie skłonne 
jest do zgody, ale nie da się wciąg- | 
nąć do żadnej nieszczerej gry. Znaj- 
i hartu, aby | 


nia Ukraińców, 
Ostrowski 


zabrał 
(Ozon), 


głos 


1000 lat 


ne pożycie 
ni. Możemy 


los skazał 
i 


nas 
tego nikt nie 


się -pokrwawić i 


giego. 


dziemy żawsze dość siły 
złamać to, co byłoby dla nas złe. 


Oświadczamy, że ziem południowo- 
wschodnich strzec i bronić zawsze bę 
dziemy do ostatniej kropli krwi (hucz- 
tchnienia 
przed każdym wrogiem zewnętrznym | 
dobrze ! 


ne oklaski), i ostatniego 


í wewnętrznym rozumiejąc 


czem były te ziemie dla Rzeczypospo- 
litej w przeszłości i czem są one dia | 
wojnie 
świata, kiedy po latach niewoli pań- | 
stwowej narodu powróciły do Macie- 


nas dzisiaj po największej 


rzy, 


gram gospodarczy 


niężnego. 


kwestji wydaje się, 
no za mało. 


| 
| 


nie kraju, 
racją stanu. 


să poprostu 


wanie 
O. Z. 


tego przedsiębiorstwa. 
N. 


kie już tyle lat czskamy. 


,cepremjera, pozwolę 


libyśmy tylko, aby 


wne. 


P. Rudnicki (niezależny). W tym Sej | 


mie, w którym jest ponad 160 posłów | 
z O. Z. N. nie wielu jest przedstawi: | 
(głosy: 
dzikich). Rzecz jasna, że- wszyscy je- 
steśmy zależni od interesu Państwa, 
(głos: tak trze- 
ba było mówić od początku). Nic 
wytworzonej sytua- 
innego terminu 
„nie- | 
to | 
Panom dogadza, niech będą dzicy. Nie 
stoimy na gruncie partyjnym. Stoi- 
my wyłącznie na gruncie zawodowym x p 
(głos: fikcja). Chcemy współpracy ze | skiego w Polsce dobiegają | końca. 
wszystkimi ludźmi dobrej woli. Chce- 
my wyzwolić nasz ruch zawodowy z | wane jest zat 


cieli t. zw. „niezależnych“ 


od organizacji i t. p. 


dziwnego, że w 
cji, nie. znajdujemy 
na swe określenie, 
zależnych, 


jak termin 


(Głosy: dzicy). Jeśli 


niezdrowej atmosfery. I wiele w tym 
kierunku zrobiliśmy. Jest nas w tym 
Sejmie niewielu, lecz byłoby nas wię- 
cej, gdyby była inna ordynacja i at- 


mosfera wyborcza, ( protesty). 


Mnie 


osobiście wzywał mój szef personal- 
ny, abym zrzekł się kandydatury (kto 
Pana wybierał?). Prosżę nie ciągnąć 
mnie za język abym nie powiedział 


rzeczy, które dla wielu mogłyby być | 
powie to Pan w 


nieprzyjemne. (Głos: 


bufecie). 

Po pośle Rudnickim przemawiał po- 
seł Milewski (niezależny).. 

Ostatni przemówił szef sztabu O. 


Z. N. płk. Wenda. Z tekstu jego prze- 


mówienia w drodze wyjątku, podane- 
go przez PAT-iczną, warto zanotować 
które zawierają 
niedwuznaczną krytykę polityki gospo- 


następujące ustępy, 


darczej wicepremjera Kwiatkowskie- 
go: 


Zygmunt Nowakowski 


Wybór komisyj 


Następnie Sejm na 


jednolitej naczelnej 
| przemysłu garbarskiego i 
W dniach 


[xej organizacji pod nazwą „Cen 


52) 


PANI SŁUŻB 


Powieść 


Lecz, jak się rzekło, nie cheł- 
pił się i nie puszył, zachował 
dawną skromność, a służbę od: 
bywał z własnej woli, nie chcąc 
mimo kalectwa przechodzić 
emeryturę. Pełnił tę służbę nad- 
zwyczaj - dyskretnie, chował si 
gdzieś pod - ścianami 
czy w. bramach, gdy padał 
deszcz, ale nie opuścił pana a: 
ni na chwilę. Józek usiłował wy- 
perswadować Bacy, że to nie wy 
pada, aby. policjant w mieście 
chodził z psem, jak gdzieś na 
dzikiem Połesiu, Baca jednak po- 
stawił na swojem. Lojalny, jak 
zawsze, nie pchał się na front, 
lecz stale w cieniu, niewidocz- 


na | w 


| 
| 


ny i niejako na drugim planie| 


będąc, pilnował pana tak we 
dnie, jak w nocy. Józka począt- 
kowo ;żenowało to bardzo, gdy 
jednak zauważył dyskrecję i takt 
Bacy, ustąpił mu i nigdy, wy- 
chodząc do służby, nie zamykał 
go w domu. Pełnili więc tę służ-| 
bę razem, posterunkowy i jego! 
pies. W zimie albo podczas sło- 
ty Józek 


Okazji do zbrojnych wystą- 
pień jakoś Baca nie miał, choć 
zdarzyło się kilka razy, że in- 
terwenjować musiał ze skutkiem 
pewnych: sprawach, które li- 
kwidował Józek na przedmiej- 


ęi skich zaułkach. Możnaby powię- 
domów, | dzieć, że Baca pełnił służbę ra- 


czej tajną, nie mieszając się zgo 
ła do spraw pospolitych, jakich 
codzienna służba sporo nastrę- 
czała. Z biegiem czasu odsunął 
się wogóle od interwencji, aby 
strzec wyłącznie i tylko własne- 
go pana. Zresztą niezmiernie Iu- 
bił tę służbę, choć mu i nudzi- 
ło się niekiedy, zwłaszcza. na 
mniej rojnych ulicach. Chodził 
zaś zą Józkiem w przyzwoitej od 
ległości, niby tak, jakby sobie 
obaj nawzajem obcy byli zupeł- 
nie, Ktoś, kto nie znał ich dzie- 
jów, nie przypuściłby nigdy, że 
i pies występuje na ulicy do 
pewnego stopnia. w służbowym 
charakterze. O, Baca umiał zacho 
wywać miarę we wszystkiem i 
nigdy swego pana na najmniej. 


pamawiał Bacę, abyj sze nieprzyjemności nawet wo- 


przecież nie wychodził choćby ze! bec przełożonych nie naraził, 


względu na chora łapę, ale Bacy 


ani to w głowie było. Służba jest| piał 


służba i konieci 


Jednej tylko rzeczy nie“ cier- 


Zgadzam się, że przyszły nasź pro- morządową, budżetową, 


znacznego postępu i wyższego: pozio- 
mu życia gospodarczego po przez wiel 
kie roboty publiczne i uprzemysłowie- 
państwową. 


Wykonanie tych zadań jest niewąt- 
pliwie trudnym problemem, /obowiązu- | 
je tutaj planowanie państwowe, a w 
jego ramach takie operacje kredyto- 
we, które dadzą środki na sfinanso- 


i stojące za nim. społe- 
| czeństwo jest skłonne do ofiar i po- 
święceń, o ile nabędzie przeświadcze- 
nia, że wiążą się one z wielkiemi hi- 
storycznemi przedsięwzięciami, na ja- 


Wracając do przemówienia pana wi 
sobie stwier- 
dzić, że było nader ciekawe,  intere- 
Sujące, podnoszące na duchu, pragnę- 
wykonanie jego 
płanu gospodarczego moglo być jesz- 
cze bardziej śmiałe, bardziej intensy- 


propozycję 
Marszałka postanowił powołać nastę- 
,pujące komisje: administracyjno - sa- 


Nowa organizacja przemysłowa 


Prace nad powołaniem do życia 
organizacji 
futrzar- 


najbliższych spodzie- 
wierdzenie statutu no- 


—K z A 


Baca i nienawidził z całego| u 


| ną, skarbową, 


Barański, 
Długosz, 


Browiński, 
łewicz, 


merstein, Sowiński, Stahl, 
Szczepański, Szymanowski, 
Wagner, Wróblewski, 

Skład Komisji 
nych: Chrzanowski, 
wicz, Jahoda 
Kolbusz, 


Żyborski. 
Spraw 
- Łółtowski, 
Lechnicki, Lepecki, 
wicz, Rostek, 
ski, Wadowski, Wichliński, 
Zieleśkiewicz, źeligowski, 
ski, Żżyborski. 


Jak widać z powyższego w skład 
Komisji Budżetowej wchodzą wyłącz- 
przed- 
narodowych. 
Do Komisji Spraw Zagranicznych wy 
brano zpoza OQzonu posłów ks. Lubel- 
sklego i gen. żeligowskiego. Niezależ- 
nie od tego marsz, Makowski zapew- 
wchodzący w 
skład komisyj będą mogli uczestniczyć 


nie cezłonkawie 
stawiciele 


Ozżonu 
mniejszości 


oraz 


nił, że posłowie nie 


w obradach i zabierać głos. 


Do innych Komisyj wybranych w so 
botę przez Sejm weszło kilku posłów 
z poza Ozonu m. inn. poseł Dudziński. 


tralny Związek Przemysłu Garbar- 
skiego i FPutrzarskiego w Polsce". 

Organizacja ta obejmie również 
futrzarski, który 
stanowić w niej będzie samodzielną 


i cały przemysł 


sekcję. 
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KTO:KUPUJE W FIRMIE 
MIOT NABYTY U NA 


„ESQUIRE', 


Skład Komisji Budżetowej jest na- 
że u nas dokona- i stępujący: Ce- 
Gdula, Głowacki, 

iłki . p Hupsch, Jahoda - żółtowski, Jedynak, 
znano Kepada oiae PrÓWACSRA O Krupski, Lechnicki, Lepecki, Ostafin, 
Pankiewicz, Pietrzak, Pikusa, Sanoj- 
ca, Sikorski, Skrypnyk, Sobczyk, Som 
Surzyński, 
Trębicki, 


Zagranicz- 
Csadek, Dudre- 
Jedynak, 

Lipski, 
ks. Lubelski, Matraś, Mudryj, Pankie- 
Sikorski, Surzyński, 
Szczytt - Niemirowicz, ks. Szymanow= 
Zarzycki, 
Żenczykow= 


Ć UMIEJĘTNIE DOBRANY 
ETY, OMIJA TRUD WYBORU 
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inwestycyjną, 
jest bardzo silnie | komunikacyjną, oświatową, pracy, pra- 
ieniem rynku pie- | wniczą, przemysłowo - handlową, roł- 
Spraw Zagranicznych, 

Wszędzie indziej nastąpiło już upłyn-| wojskową, Zdrowia Publicznego i O- 
nienie rynku pieniężnego i obniżenie | pieki Społecznej. 
stopy procentowej. W tej kapitalnej | 


Walne Zgromadzenie 


delegatów 


Polskiego kiałego Krzyża 
Walne 


a NN 


ności 
wojny. 


są szczególnie 


naczelnemu. 


szę, z życzeniami owocnej pracy. 


= A Z Z 


wy zarząd naczelny P. B. K. 


, 


TEN, 
GDYŻ KAŻDY PRZED- 


S STANOWI PIĘKNY PODARUNEK. 


POZA ARTYKUŁAMI MODY, PRZYGOTOWALI- 


SMY 


żej siedział nad książkami, ziry- 
towany Baca szarpał pana za 
nogę, pakował się na kolana i 
szczekaniem . rozgłośnem wypeł- 
niał „cały pokój. 

— Baca, cicho! Jeszcze mi wy- 
powiedzą mieszkanie z powodu 
ciebie! To nie Polesie! Nie Dro- 
hinia! Jesteś. taki mądry, a nie 
rozumiesz, że pan musi się u- 
czyć, skoro sobie raz postano: 
wił!? Mu-si, mussi! Pojmu jesz?! 

Nie, tego Baca ani rusz zrozu- 
mieć nie chciał, Owszem, wręcz 
przeciwnie, nabrał coraz większej 
antypatji do książek pana, szcze- 
gólnie od czasu, gdy z samym 
początkiem czerwca Józek do- 
stał urlop dwutygodniowy i te- 
raz bez pamięci, dnie całe i no- 
ce na nauce trawił, lub chodził 
na jakieś tajemnicze schadzki, na 
które za nic nie chciał brać Ba- 
cy. 

— Baca, pan idzie na lekcję! 
Trudno, musisz zostać w domu! 
Nie pójdziesz nigdzie. Bardzo mi 
przykro, ale cię wziąć ze sobą 
nie mogę! 

Z biegiem tych upalnych dni 
czerwcowych pan stawał się co- 
raz bardziej niecierpliwy, zamy- 
ślony jakiś i roztargniony. W 
nocy spał źle, niespokojnie, zry- 
wał się z łóżka, zapalał światło 
i przed Świtem jeszcze brał się 
do książki. Nic dziwnego, że Ba- 
ca miał tych książek powyżej u- 


szu! 


Pewnego zaś dnia rano, Józek 
bierał się tak, że mu dosłow- 


serca: nauki pana. Gdy Józek dłu| nie wszystko z rąk leciało. Śnia- 


RJI I INNE DLA PAŃ I PANÓW PO 
CENACH PRZYSTĘPNYCH 


NA GWIAZDKĘ SPECJALNE KOMPLETY: 
a) KUPON NA GARNITUR, KRAWAT, 
PETKI, b) KOSZULA, KRAWAT, CHU 
REKAWICZKI ORAZ CAŁY SZEREG 
SKÓRZANEJ GALANTE 


CHUSTECZKA I SKAR- 
STECZKA, c) PARASOL, 


NIESPODZIANEK ZA 


| 


cież skończyło się na 


sobą, wolał 


Józek jednak 
ulicę, gdzie Baca był po raz 
pierwszy. Psa pan zostawił na 
progu wielkiego budynku, pogła- 
skał i coś długo do ucha mówił. 
Ze słów tych Baca' nieco orjen: 
tować się począł, choć jeszcze 
miał poważne wątpliwości. 

=; Baca, słuchaj dobrze! Pan 
idzie zdawać egzamin, bardzo 
trudny egzamin! Baca, nie ba- 
łem się jeszcze niczego w ży- 
ciu, nie bałem się nawet wtedy, 
gdy to obaj, pamiętasz, na Pole- 
siu.. A teraz boję się okropnie! 
Ty nie masz pojęcia, jak ja się 
boję! Wolałbym nie wiem jakie 
niebezpieczeństwo, niż taki egza- 
imin!... 

Istotnie, ten barczysty, śmigły 
posterunkowy drźał na całem 
ciele, z czoła pot ocierał i na 
zegarek co chwila z lękiem o- 
krutnym patrzył. Gdy dochodziła 
ósma, pogłaskał psa jeszcze raz 
i w bramie gmachu zniknął na 
długo. 

Baca został na ulicy. Zaduma- 
ny spacerował miarowym kro- 
kiem, utykając rytmicznie na 
chorą łapę. Maszerował tam i z 
powrotem przez długie, okropa 


zgromadzenie delegatów 
Polskiego Białego . Krzyża. przyjęło 
w drugim dniu obrad szereg wnio- 
sków rzeczowych, zmierzających do 
gruntownego przygotowania społecz- 
białokrzyskiej na wypadek 


Tegoroczne wyniki prac P. B. K. 
cenne gdyż Polski 
Biały Krzyż wzrósł w okresie jedne- 
go roku o 115 jednostek organiza- 
cyjnych. Walne Zgromadzenie spe- 
cjalną uchwałą postanowiło wyrazić 
podziękowanie za pracę zarządowi 


Marszałek Śmigły Rydz nadesłał 
do Walnego Zgromadzenia delega- 
tów Polskiego Białego Krzyża depe- 


Walne Zgromadzenie wybrało no 


dania ani tknął, tylko papierosa 
od papierosa zapalał, a ręce mu 
drżały, jak w febrze. Wahał się 
przez chwilę, czy wziąć mundur 
czy też cywilne ubranie, ale prze 
mundu- 
rze. Baca denerwował się bar- 
dzo na myśl, czy go pan zosta- 
wi w domu, czy też zabierze ze 
nie 
iść sam. Poszli razem na jakąś 


tychmiast w Bac; i wypełni 
nawskroś. 


KOK 


rozwiązują problem 
» Oddymiania miast 


Wieści o ustawach antyżydowskich 
OQchrzczeni przed 11.XI 1918 wyłączeni 


W kołach poselskich utrzymu- | charakterze 
ją, jak donosi Agencja Społeczno-| partych na podstawach wy? 
Informacyjna, że zostały już o-| niowych. 
pracowane i mają być w bliskiej 
przyszłości wniesione do Izb U- 
stawodawczych projekty ustaw o 


antyżydowskim, 


Opracowane są podobno t 
takie projekty o bliżej nieznam 


graniczenia Żydów w prawać 
zawarowanych konstytucją. 


Narazie wiadomo jest ty!k9 


że wszelkie ograniczenia, pro 


towane w wymienionych, Ust*0R 


wach nie będą dotyczyć 
uczestników 
głość oraz wszystkich tych; 
rzy przyjęli chrzest przed 1 
stopada 1918 roku. 


ficjalnie większość sejmowa, ® 
też imiennie grupa posłów. 
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jeszcze treści. Największe tl 
ności sprawiają tendencje do 
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czego ukrywać, ani owijać 
wełnę, — zaczął się bać. 
dził się tego bardzo, im 
jednak pan siedział w tym 
kim gmachu, tem więcej W 
stał lęk Bacy. Oczywiście, 
się nie o siebie!  Gdzieżby 
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dżień wracamy na Polesie dà’ 
baj! W te lasy, w te wody! tak: 
łem! Rozumiesz, uparłem Się my! 
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Zdałem! Baca, jaki ja jë’ 
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W ciągu całego okresu naprężenia 
politycznego, wszystkie rozgłośnie Pol 
skiego Radja znajdowały się w sta- 
nie „ostrego pogotowia”. Wielka ilość 
audycyj nadzwyczajnych, rzucanych 
przeważnie na falę ogólnopolską i 
transmitowanych — prawie bez wy- 
jatku — przez wszystkie rozgłośnie 
polskie, sprawiała, że cały normalny 
program radjowy został wywrócony. 

Żadna stacja regjonalna nie była w 
tym czasie pewna, czy uda się jej 
wykonać normalny program dnia do 
końca. Z centrali warszawskiej co 
chwila podawano dyspozycje telefo- 
niczne o skreślenie lub przesunięcie 
jakiejś audycji lokalnej, aby powsta- 
łe w ten sposób rezerwy rozgłośnie 
mogły wypełnić transmisjami z War- 
sząwy. 

Ale ani rozgłośnie regjonalne, ani 
Warszawa do ostatniej chwili nie wie- 
działy, co i kiedy wypadnie nadać, 
skąd będzie transmisja i jak długo bę- 
dzie trwała ? 


„SŁUŻBA ŁACZNOŚCI* 
POLSKIEGO RADJA 


Między Warszawą a Łodzią, Kato- 
Krakowem, Poznaniem, To- 
Wilnem,  Baranowiczami i 
Lwowem, pracowały nieustannie dru- 
ty telefoniczne. Oczywiście posługi- 
wano się nietylko mikrofonem telefo- 
nicznym; w niektórych wypadkach 
centrala warszawska mogła dawać dy- 
spozycje lub zawiadamiać o godzinie 
rozpoczęcia jakiejś transmisji także 
drogą powietrzną — radjową, zapo- 
wiadając przez mikrofon studja na 
fali ogólnopolskiej. 

Nad tą skomplikowaną całością 
ftunkcyj „Pogotowia radjowego* czu- 
wało prawie całą dobę, jedynie z przer 
wą od 3-ciej do 6-tej rano, Biuro Wy- 
konania Programów. Siedzibą jego 
„sztabu* były pokoje inspektorów au 
dycyj i studjo speakera na 1-szem 
piętrze w gmachu na Zielnej w War- 
szawie. 

Stąd porozumiewano się z władzami, 
z Polską Agencją Telegraficzną i Mi- 
nisterstwem Spraw Zagranicznych. Tu 
pracował nadzwyczajny zespół redak- 
cyjny i tłumacze depesz, not i prze- 
mówień z obcych języków na polski 
i odwrotnie. 


CZAS DLA RADJA NAJGORĘTSZY... 


Najgorętszym okresem z tych czte- 
rech tygodni programu nadzwyczajne- 
go — od 15 września do 11 paździer- 
nika — były ostatnie trzy dni wrze- 
śnia i sobota 1 października, — dzień 
wkroczenia Wojsk Polskich na śląsk 
Zaolzański. 

Był to czas najgorętszy; stacje wi- 
siały na przewodach telefonicznych, al 
bo na antenie ogólnopolskiej. W tym 
czasie, w piątek 30 września — przy- 
szła wymiana not ostatnich, które wy 
padło natychmiast podawać w orygi- 
nale polskim lub w tłumaczeniu na 
obcę języki. 

Tak samo intensywnie pracowały 
działy techniczne, a więc: same sta- 
cje nadawcze, amplifikatornie, woży 
transmisyjne i Dział Nagrywań na pły 
ty z taśmą aparatury „Stila“. 

W tych działach musiano czuwać 
nad sprawnością podania audycyj na 
antenę i kable. Źródła zasilające były 


Jak pracowały radiostacje polskie 


w tygodniu kryzysu politycznego w Europie? 


rozmaite: audycje preparowano w stu 
djach z  materjałów dostarczonych 
przez źródła urzędowe i agencje oraz 
dzienniki, brano je z tych fragmentów, 
które nagrał na mieście lub w dal- 
szych objazdach, wóz transmisyjny 
Polskiego Radja, albo utrwalił na pły 


tach Dział Nagrywań w gmachu stu- 


djów w Warszawie. 

Skomplikowana, emocjonująca, tru- 
dna i bardzo odpowiedzialna była pra 
ca radjofonji polskiej w te dni roz- 
strzygające o losach wojny i pokoju 


w Europie, 
Z. Cith. 


Ze świata maz yki 


Koncerty w 


Ostatni koncert symfoniczny skoń- 
czył się parę minut przed 11-tą, a 
program wykazywał aż 7 utworów, 
pomiędzy któremi dwa koncerty for- 
tepianowe i 3 kompozycje dwuczę- 
ściowe. Oczywiście po drugim koncer- 
cie fortepianowym i bisach solisty pu- 
bliczność zaczęła się gwałtownie wy- 
nosić, wobec czego ostatnie dwa nu- 
mery programu zostały wykonane dla 
nielicznej garstki niedobitków i... re- 
cenzentów. Kiedyż wreszcie dyrekcja 
naszej przodującej instytucji koncer- 
towej zrozumie, że Polska jest kra- 
jem o kulturze -zachodnio-europej- 
skiej, która to kultura nakazuje, by 
koncert trwał najwyżej dwie godzi- 
ny, licząc już z pauzą 10-minutową. 
Transmitowanie większości koncertów 
piątkowych przez Polskie Radjo spra- 
wia, że te przynajmniej wieczory są o 
graniczone w czasie, widocznie jed- 
nak dyrekcja Filharmonji chce sobie 
powetować tę „stratę* i koncert nie- 
transmitowany przedłuża w dwójna- 
sób, znęcając się bez litości nad słu- 
chaczami. 

Koncert piątkowy, którym dyrygo- 
wał p. Ludwik Rajter, główny kapel- 
mistrz rozgłośni budapeszteńskiej, za- 


nie bowiem dwóch arcydzieł: Koncer- 
tu Brandenburskiego G-dur (Nr. 5) 
Bacha i Warjacji na temat Haydna 
Brahmsa, pozóstawiało wiele do ży- 
czenia. Zarówno w pierwszem, jak i 
w drugiem dziele p. Rajter niedość 
uwydatnił polifoniczną ich strukturę, 
zadowalając się szkicowaniem brzmie- 
nia całości, co w tym wypadku wy- 
starczyć nie może. Trzeba również 
przyznać, że i sama orkiestra grała 
tym razem jak gdyby od niechcenia, 
bo zgodność smyczków rwała się cią- 
gle, a skrzypce głuszyły wszystkie 
pozostałe instrumenty.  Nieświetnie 
też wypadł akompanjament do obu 
solowych numerów, co tembardziej by- 
ło niemiłe, że solistą był tym razem 
artysta wysokiej miary, p. Mieczy- 
sław Horszowski. Gra tego wytraw- 


nego pianisty, pod względem ;techni- | 


cznym wyjątkowo przejrzysta i wy- 
równana, wyróżnia się niezwykłą szla 
chetnością tonu i dostojnością kultu- 
ry muzycznej. Koncert G-dur Mozar- 
ta, a jeszcze bardziej przepiękny, a 
tak rzadko grywany Koncert B-dur 
(op. 19 z 1795 r., ale w dwa lata póź- 
niej przerobiony w obecnej postaci) 
ukształtowały się pod palcami p. Hor 
szowskiego w krystalicznej, rzec moż- 
na, „czystości. 

Końcowa część wieczoru, na którą 
złożyły się Arja i Toccata ze Suity 
B. Woytowicza, kapitalne, świetnie 


harmonizowane i  instrumentowane, 
„Melodje ludowe węgierskie'* Beli Bar 
toka oraz mało interesujące fragmen- 
ty muzyki do baletu „Lizystrata' 
kompozytora węgierskiego; p. Laszlo 
Lajtha'y, wypadła lepiej, widocznie 
bowiem dyrygent poczuł się na pew- 
niejszym, swojskim gruncie, a orkie- 
stra była bardziej zaciekawiona no- 
wością. 


Na poranku ubiegłej niedzieli wy- 
stąpiła jako solistka p. Francine de 
Hagen, która pono już dawniej grała 
u nas, ale którą piszący te słowa sły- 
szał poraz pierwszy dopiero. Sądząc 
z wykonania przez młodą i sympaty- 
czną pianistkę Koncertu G-dur Bee- 
thovena, przyznać trzeba p. de Ha- 
gen bardzo dobre przygotowanie tech- 
niczne i niewątpliwą muzykalność. 
Artystka ta wie,,co gra i dlaczego 
tak, a nie inaczej, pojmuje kompozy+ 
cję, jeżeli zaś nie osiąga może takie- 
go wyniku, jakiegoby należało się 
spodziewać, to przedewszystkiem na 
przeszkodzie staje tu pewien niedo- 
i bór siły fizycznej i wątłość tonu nie- 
| jako, W mniejszej sali, w recitalu czy 
koncercie kameralnym zalety p. de 
Hagen wyszłyby na jaw w formie na- 


jtoby się pokusić o realizację czegoś 
|w tej dziedzinie. 

| W. ubiegłą środę wystąpiła w sali 
Konserwatorjum kilkunastoletnia pia 
nistka _ jugosłowiańska, narsa] 
konkursu w Wiedniu, reklamowana 
bardzo hałaśliwie, p. Nada Branko- 
vić. O tej produkcji można tylko tyle 
powiedzieć, że nieczęsto, dzięki Bogu, 
spotyka się taką sumę dyletantyzmu, 
zarówno pod względem technicznym, 
jak i interpretacyjnym, jak w tym 
wypadku. Nawet trudno jest wyrobić 
sobie zdanie o tem, czy p. Branković 
ma wogóle jakiś talent i jakiego ro- 
dzaju mianowicie. Widać tylko, że u- 
czono ją źle pod każdym względem, 
wątpić też, niestety, trzeba, czy się 
to jeszcze da odrobić. Przykro to pi- 
sać, ale nie wolno tego nie napisać. 

M. Skołuba 


PIERWSZY ŚCIGACZ 


Wśród książek 


Nowa powieść Gojawiczyńskiej 


Dwa olbrzymie tomy — każdy po 


pitały, organizuje i tworzy. Opis tej 


kilkaset stronic — składają się na no-|jego działalności zajmuje lwią część 


wą powieść Gojawiczyńskiej „Słupy 


|ogniste' (Wydawnictwo J. Mortkowi- 


cza). Już to samo nie usposabia zbyt 
dobrze. Gojawiczyńska ma pewną nie- 
bezpieczną skłonność do rozwilekania 
i gadulstwa — skłonność ta w „Słu- 
pach ognistych* wybuchła niemal bez 
zapory, rozlewając 
stronic tej powieści. Brzmi to może 
pedantycznie i sucho, ale mimo to mu- 
si być powiedziane: „Słupy ogniste“ 
powinny, muszą być skrócone. Goja- 
wiczyńska zbyt lekko, zbyt lekcewa- 
żąco traktuje sprawę kompozycji 
swych -powieści, zbyt mało zadaje so- 
bie trudu z ich opracowaniem. Pisze 
pośpiesznie, byle jak, poprostu wszy- 
stko, co jej wpada na myśl — jej 
wielki talent marnuje się też wśród 
tej pośpiesznej roboty. „Słupy ogni- 
ste“ są tego najlepszym dowodem: 
wśród setek stronic tej powieści gubi 
się gdzieś wątek powieści, wśród mnó- 
stwa szczegółów zacierają się rysy 
charakterystyczne postaci, ginie wszel 
ka idea przewodnia. 

„Słupy ogniste“ to historja człowie- 
ka, który własnemi siłami wydostaje 
się z głębi najskromniejszych warun- 
ków bytowania wiejskiego na wyżyny 
stanowiska, aby runąć z nich potem 
w przepaść katastrofy. Tom pierwszy 
„Słupów' poświęcony był pierwszemu, 
skromnemu bytowaniu Piotra, tom dru 
gi, który ukazał się teraz — to dzieje 
jego zwycięstwa i — klęski. 

To zwycięstwo i klęska rozgrywa 
się na tle Warszawy powojennej. Piotr 
zaczyna robić interesy: zakłada jakieś 
prze” —%. two budowlane, zbiera ka 


się po setkach { 


powieści Gojawiczyńskiej. 

Gojawiczyńska nie ma przytem naj- 
lżejszego pojęcia o tem, jak naprawdę 
taka działalność wyglądać może. Jest 
coś rozbrajająco naiwnego w obrazie 
życia Piotra z tej epoki. Większość 
jego poczynań rozgrywa się... w salo- 
nach modnych restauracyj. Panom, 
którzy przyjeżdżają tu podpisywać u- 
mowy, towarzyszą ich „utrzymanki'. 
Po każdym udanym interesie te „u- 
trzymanki“ wyciągają chciwe ręce po 
ochłapy pieniędzy i złota, jakie spaść 
mogą ze stołu obrad. Kiedy „panowie“ 
są w dobrych humorach — rzucają 
pieniędzmi, kupują prezenty. Oczywi- 
ście w takiej atmosferze wszystko o- 
braca się na złe. Piotr zatraca swój 
pierwotny idealizm, odtrąca od siebie 
kobietę, która go kochała naprawdę, 
wikła się w jakąś sprawę romantycz- 
ną, przedewszystkiem zaś zaczyna po- 
pełniać rzeczy brzydkie, a nawet wy- 
stępne. Jego energja wyrażać się za- 
czyna... w dawaniu łapówek, w orga- 
nizowaniu nieczystych interesów, któ- 
re ostatecznie prowadzą go do więzie- 
nia. 

Dlaczego tak się właśnie dzieje, do- 
brze nie wiadomo. Gojawiczyńska nie 
umiała pokazać nam, na czem miano- 
wicie polegają interesy Piotra. Zdaje 
się, że daje jakieś łapówki i to go gu- 
bi... Zresztą ta sprawa nie interesuje 
jej zbytnio. Jest poprostu rzeczą ude- 
rzającą, jak mało trudu zadała sobie 
Gojawiczyńska dla poznania mecha- 
nizmu tej działalności Piotra. A wy- 
dawałoby się, iż dla autora powieści 
realistycznej to było pierwszym ovo- 


wiązkiem. Nie można na serjo plsać | 
o pewnej stronie życia, nie wiedząc, | 
jak się ona naprawdę przedstawia. Na 
całej strukturze tej powięści ciąży! 
przytem jakaś dziwna a niepokojąco! 
prostolinijna demagogja. 

Pod koniec powieści Piotr — wła- 
ściwie niezupełnie sprawiedliwie — do- 
staje się do więzienia. Cała ta spra- 
wa potraktowana jest zresztą przez 
Gojawiczyńską bardzo sumarycznie i 
krótko. To więzienie w jej ujęciu wy- 
daje się jakby zasłużoną karą za to, 
że Piotr robił interesy, coś tam orga- 
nizował, przedsiębrał, robił. W. więzie- 
niu dokonywuje się w duszy Piotra ja- 
kaś wzruszająca przemiana — dobrze 
jednak nie wiadomo, jaka. Przy roz- 
lewności całej powieści, przy olbrzy- 
mich opisach hulanek Piotra i różnych 
historyjek dotyczących „utrzymanek* 
panów, którzy robią interesy — skąp- 
stwo, z jakiem potraktowana została 
ta zasadnicza sprawa przemiany du- 
chowej Piotra — uderza i dziwi. Za- 
ledwie parę o tem stronic? A przecież 
to było — a przynajmniej powinno by- 
ło być rzeczą najważniejszą... 

Ale dla Gojawiczyńskiej jest, zdaje 
się, ta cała sprawa pokarania grzesz- 
nika, który ośmielił się zakładać ja- 
kieś tam przedsiębiorstwo budowlanę, 
pracować i robić majątek — sama 
przez się zrozumiała i prosta, i bliż- 
szych komentarzy nie wymaga. Czytel 
nik dośpiewa je sobie przecież tak ła- 
two! 

„Słupy ogniste“ są przykrem nie- 
porozumieniem w twórczości Gojawi- 
czyńskiej i w jej walce o zwycięstwo 
artystyczne oznaczają w gruncie rze- 
czy porażkę. : A. Chor. 


| pianista i 


WODA: 
KOLOŃSKA 


ZRZENYSŁANKA 
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Radio 


PONIEDZIAŁEK, 5 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń ,,Bogurodzica* i wspomnienie 
historyczne. 6.38 Gimnastyka. 6.58 Muzyka 
(płyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Mu- 
zyka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 8.10 
Transmisja z Powiewiórki. 11.00 Audycja 
dla szkół. 11.15 Muzyka (płyty). 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Au- 
dycja południowa. 13.00 Audycja dla kup- 
ców i rzemieślników. 13.30 „,Chopin'” 
audycja dla gimnazjów. 15.00 „Urodzony w 
niewoli, okuty w powiciu'*” — audycja dla 
młodzieży. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00. 
Dziennik popołudniowy. 16.08 Wiadomości 
gospodarcze. 16.20 Kronika naukowa: „Fi- 
zyka”. 16.35 Minjatury kwartetowe — mu- 
zyka polska. 17.10 Patrjotyzm gospodarczy 
pogadanka. 17.20 „W dniu urodzin Jó- 
zefa Piłsudskiego. 13.00 Audycja dla wsi. 
18.30 „Szlakiem Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego”. 19.00 Audycja żołnierska, 19.30. 
Koncert popularny muzyki polskiej. 20.35 
Audycje informacyjne. 21.00 Transmisja z 
Filharmonji Warszawskiej recitalu peras 
donny Opery Nowojorskiej Grace oore. 
22.30 Muzyka instrumentalna (płyty). 22.55 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku francuskim. 


PONIEDZIAŁEK, 5 grudnia 
8.10 Nabożeństwo z kościoła para- 
ftjalnego w Powiewiórce. 


13.30 „Chopin — audycja dla gim- 
nazjów. 

15.00 „„Urodzony w niewoli, okuty w 
powiciu”* — audycja dla młodzieży, 


17.20 W dniu urodzin J. Piłsudskiego 
18.30 Szlakiem Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego — audycja muzyczna, 
21.00 Recital śpiewaczy Grace Moore 

— transmisja z Filh. Warsz. 


WARSZAWA II 


(Mokotów) 
14.00 Oktet Kazimierza Blaschke. 
czął się niezbyt szczęśliwie. Wykona- pewno znacznie korzystniejszej.. War- | Polska muzyka popularna (płyty). 16.00. 


15.00. 


Muzyka instrumentalna Karola Szymanow- 
skiego (płyty). 16.40 Wiadomości sportowe. 
16.45 Parę informacyj. 16.50 Kącik soli- 
stów. 17.10 „W schronisku dla młodych 
przestępców”. 17.25 życie kulturalne stoli- 
cy. 17.40 Muzyka (płyty). 21.00 Muzyka .z 
płyt. 21.10 Przemiana pierwiastków — od- 
czyt. 21.30 Muzyka lekka (płyty). 22.10. 
Twórczość Chopina (płyty). 23.00 Koncert 
symfoniczny. 


KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 „Drobiazgi 
na kwartet smyczkowy” — muzyką polska. 
0.45 Dziennik w języku polskim i angiel- 
skim. 0.55 Pogadanka aktualna w języku 
angielskim. 1. Śpiewają: Kwartet Ludo- 
wy Alojzego Zaremby i Witold Stępniew- 
ski—solo. 2.00 „Dom rodzinny Józefa Pił- 
sudskiego.'' — pogadanka. 2.10 Kołysanki i 
utwory dziecięce. 


WTOREK, 6 grudnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń ,„„Kiedy ranne wstają zorze". 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8.00 Audycja dia szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15.00. 


„Mam 13 lat — powieść mówiona Janiny 
Morawskiej dla młodzieży. 15.15 Skrzynka 
ogólna. 15.30 Muzyka obiadowa, 16.00. 


Dziennik południowy. 16.08 Wiadomości go 
spodarcze, 16.20 Przegląd aktualności finan 
sowo-gospodarczych. 16.30 Pieśni fińskie. 
16.45 „Samoobrona Litwy i Białorusi” 
odczyt. 17.00 „Mikołajki radjowe'”. 17.30. 
„Z pieśnią po kraju". 18.00 Audycja dla 
wsi. 18.30 Audycja dla robotników. 19.00. 
Koncert rozrywkowy. 20.35 Audycje infor- 
macyjne. 21.00 Koncert Towarzystwa Miło- 
śników Dawnej Muzyki. 22.00 „Pogoda — 
teljeton. 22.20 Recital fortepianowy. 22.55, 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.05 Wiadomości z 
Polski w języku niemieckim. 


WTOREK, 6 grudnia 

11.00 Nowa Polska przemysłowa — 
pogadanka dla dzieci. 

16.30 Pieśni fińskie z okazji święta 
narodowego Finlandji. 

16.45 „Samoobrona Litwy i Białoru- 
si' — odczyt. 

21.00 Koncert Towarzystwa Miłośni- 
ków Dawnej Muzyki. 

22.20 Recital fortepianowy Ericha 
Riebensahma. 


WARSZAWA II (Mokotów) 

14.00 Zespół Stefana Rachonia. 15.00 Ma- 
łe zespoły instrumentalne — koncert roz- 
rywkowy (płyty). 16.00 Edwin Fischer — 
yrygent ze swoją orkiestrą 
kameralną. 16.40 Wiadomości  sporto”» 
Parę informacyj. 16.50 Kącik solistów. 17,1 
Przegląd kulturalny. 17.25 życie kulturalne 
stolicy. 17.40 Muzyka taneczna (płyty). 
21.00 Węgierskie pieśni ludowe. 21.20. Eks- 
perymentalny Teatr Wyobraźni: „Opowieść 
wieczorna” — słuchowisko. 21.55 Nasi picé- 
niarze: Chór Dana. 22.00. Muzyka tanecz- 
na (płyty). 23.05 Koncert symfoniczny. 

KRÓTKOFALÓWKI 

24.00 Zapowiedź stacji. 0.05 Polskie u- 
twory na altówkę. 0.25 „„Uczmy się polskie) 
piosenki”. 0.45 Dziennik w języku polski 
i angielskim. 0.55 Dziennik światowe 
Związku Polaków z Zagranicy. 1.00 śpiówś 
Janusz Popławski. 1.20 „Długie nogi” 
opowiadanie. 1.30 Polska muzyka popular- 
na. 2.00 ..Sportowy sezon zimowy w Pol- 
sce — pozadanka w języku angielskim. 
2.10 Harmoniści grają. 

UND Ui rai da w śm 1 Jia OTTE 


Trzy owoce w jednym 


Pomarańcza, ananas 
i banan 

Pewien ogrodnik w Kalifornji po- 
stanowił wyhodować owoc, któryby 
łączył w sobie smak pomarańczy, 
ananasa i banana i zawierał wszy- 
stkie wartości odżywcze tych owo- 
ców w formie skondensowanej. 

Podobno, jeśli wierzyć pismom 
amerykańskim, próby te są na do- 
brej drodze i niezadługo już będzie- 
my mogli skosztować dziwny owoc, 
o ile oczywiście nie zrodził się on 
w fantazji któregoś z reporterów 


| amerykańskich. 


„8 


bostojnicy kweste ja 


z pomocą serc ludzkich i... wielbłąda 


Dzień wczorajszy przeznaczono w 
całym kraju kweście na Pomoc Zi- 
mową. Mimo niezbyt sprzyjającej 
pogody, tłumy wyległy na ulice 
Warszawy. 

W szeregu punktach miasta u- 
stawiono specjalne loże, gdzie po- 
dobnie, jak w roku ubiegłym, kwe- 
stowali ministrowie. 

Na pl. Bankowym był punkt min. 
Romana. 

Minister, jak przystało na szefa 
resortu Przemysłu i Handlu, nie 
czekał bezczynnie na „klientów“, ale 
sam wybiegał im naprzeciw, pobrzę 
kując puszką i namawiając opiesza- 
łych. 

Pomagali energicznie panu mini- 
strowi szefowie departamentów p.p. 
Dietrich i Borkowski. 

x 


Szczególnie rojno było na pl. Mar 
szałka Piłsudskiego, Przed wejściem 
do hotelu Europejskiego zmontowa- 
no pięknie udekorowaną lożę — 
punkt ministra Kościałkowskiego. 

Orkiestra wojskowa grała z wer- 
wą marsze, oberki, krakowiaki i 
śpiewała piosenki żołnierskie. 

Minister nie odpoczywał w loży, 
krążył niestrudzony wokół placu i 
po Krakowskiem Przędmieściu, w 
lewej ręce trzymając w dodatku pu 
szkę, bo prawą miał na temblaku. 

Panu min. Kościałkowskiemu to- 
warzyszyła pani min. Romanowa. 

Około godz. 2-giej p. min. Roman 
przybył także z placu Bankowego 
do loży min. Kościałkowskiego. 


x 

Niezliczone tłumy zapełniły nową 
hale dworcową w Al. Jerozolim- 
skich, gdzie Kkwestował min. Ul- 
rych. 

Minister z dużą drewnianą pusz- 
łą, przewieszoną przez ramię, krą- 
żył w otoczeniu wyższych urzędni- 
ków swojego resortu wzdłuż j 
wszerz całej hali. 


a A EA OJ 


Wyjaśnienie rektoratu 
UIP, 


w sprawie prof, Handelsmana 


komisyjne posiedzenia Rady Naukowej, ziom. 
Wychowania Fizycznego pod przewod: 
nictwem wiceprezesa Rady gen. dr. St. 
Roupperta. Oba posiedzenia dotyczyły 
spraw sportu w szkole, przyczem w 
pierwszym dniu wiz. Sikorski oraz 
instr. J. Kułznarówna referowali spra 
wę potrzeb wychowania fizycznego w 
szkolnictwie powszechnem, a na dru-| w. 
giem posiedzeniu wiz. H. Olszewska re 
ferowała  kwestję aktualnego stanu 
sportu w szkolnictwie średniem ogól- 
nokształcącem. 


wszechnem oboje referenci wskazali 
na liczne braki i niedociągnięcia i| nisterstwa W.R. 
stwierdzili pilną konieczność poprawy| Urzędu W.F. i PW., 
obecnego stanu rzeczy. Po wyczerpują- 
cej dyskusji zdecydowano rozparcelo- 
wać temat w. f. w szkolnictwiem po- 
wszechnem według potrzeb szkół trzech NO 


: 1 i ie ksandr kowską. 
Nowa hala dworcowa niewykoń- | bowskiego ulokowana została zielo ROSE w SZ E ne Aldo ANT 
czona jeszcze, przybrana cała fla-|no umundurowana orkiestra straży ysu PZ 


gami Państwa, rozbrzmiewała raz po więziennej. 


raz hasłami propagandowemi, wy-| Przed pocztą na pl. Napoleona był chodzenie ja kc Ada TRG e, Da eO | 
płaszanemi przez megafon i muzy. |punkt CA RER Chora daeta ab A ea p.| Dnia 28 litopada r. b. odbył 
ką orkiestry K.P.W. go p. ministra zastępował wicemi- $ PANA : aa $ ć gprawź 
* Minister "Rych wygłosił także |nister Argasiński. I tutaj także bad), Prop AE YA kalkęersh, Para k 1a 
krótkie przemówienie przez radjo |przygrywała orkiestra (P.P.W.), a nat z > yot 5 zE ee Gr - aienia, .800 zł. grzywny KA 
(mikrofon ustawiony był w hali), |koło godziny drugiej zastąpił ją bra Fjswaci ję sk S vI 5 lat i 300 zi 
zaznaczając, iż ofiarność społeczeń- | głośnik, przez który nadawano pły-|wacxiej, trzyby prop | . 


stwa jest duża, bo w ciągu półgo- |ty. 


dziny w tym punkcie zebrano już| Na pl. Trzech Krzyży był punkt A Ww, pekarn RE aS 
4 i pół tys. złotych. wojewody Jaroszewicza, na pl. na da Hi prt teletonicżni aj Edi 
X Rozdrożu punkt wicepremjera Kwiat | 99mii ją a S biada ni9; po 
Bardzo urozmaicony był punkt | kowskiego, na Krak. Przedmieściu-— |Jest już o ODJĘCIA. 
kwestarski panów na Ratuszu. Na punkt min. Świętosławskiego, przy| Dnia 5 lipca, o godz. 12 przybyli 


pl. Teatralnym zbierał p. prezydent | BGK — gen. Góreckiego, na rogu |obydwaj, przynieśli ze sobą wódkę, | wyborczą do Rad Miejskich ! 
senator Starzyński, wiceprezydent | Al. Jerozolimskich i Marszał:ow. 


Ołpiński, wyżsi urzędnicy Zarządu skiej — punkt 


i lama, sprowadzone z Ogrodu Zoo- chalski. 


logicznego do pomocy. Oprócz wymienionych punktów |do piekarza. Po fikcyjnym telefo- | 

W roku ubiegłym kwestował kil- kwestowano zresztą wszędzie, gdzie nie oboje wrócili do kuchni, „gdzie 
kumiesięczny lew, tym razem Za-|się dało. W kawiarniach, na uli-|już przygotowane było w filiżan- 
rzi Miejski wybrał najbardziej ła- cach, w kinach, teatrach ete. 
godne zwierzęta, jakie istnieją. 


ha. jot. 


Rada Naukowa Wychowania Fizycznego 
© sporcie w szkole 


Przed paru dniami odbyły się dwa dźwignęli 


gimnastycznych w Polsce, b) wymiaru 
czasu na w. f, i sport w szkole śred- 
niej, c) wyboru godzin w planie lek- 
cyjnym, najbardziej odpowiednich na 
f. i sport z punktu widzenia hi- 
gjóny umysłowej i fizycznej. 
Powyższe tematy zdecydowano prze- 
kazać małej komisji do przepracowa- 
nia, 
W sprawie w, f. w szkolnictwie po- w 


nz M 


obu posiedzeniach’ brali udział 
członkowie Rady, przedstawiciele Mi. 
i O.P, Państwowego 
Akademji>W.F. c- 
raz Kuratorjum Szkolnego okr. war- 
szawskiego. 


Rektorat Uniwersytetu Józefa tYPów: wsi, małego miasteczka i duże- 


> Ą go miasta. Sprecyzowaniem tych po- 

snie, b) wiadodzóć odlia AUO, trzeb celem ustalenia konkret seh wk ay 
> pod :iwnlośków: Rady Jzatmie si sial j 

nym z dzienników stołeeznych z komisja. aj TWE kUratara Oki: ZE arm 


dnia 30 ub. m., jakoby prof, M. warszawskiego, dr 


Handelsman został usunięty siłą z 


W, Ambroziewicza, od pracowników 
W drugim dniu obrad wiz. H: Ol 


sali wykładowej, jest nieprawdziwą, szewska omówiła na tle ogólnych ram banków państwowych 


Rektorat oświadcza, że prof. Han W- f w szkolnictwie średniem — do- Trwająca 


od pewnego czasu 


delsman opuścił salę wobec zakłó- tychczasowy dorobek pracy sportowejj zbiórka na F.O.N. wśród pracowni- 


cenia spokoju w czasie wykładu. 


Cenny dar 


w szkole, odbywającej się w kołach ków B. G. K.. Banku 
szkolnych i khibach międzyszkolnych. | p, B. R, P. K. O. i Banku Polska 
Po wyczerpującem scharaktćryzowaniu ZYD 0 Wąs, 


sytuacji aktualnej, referentka mocno Kasa Opieki, została zakończoną. 


Polskiego, 


i podkreśliła ofiarną honorową pracę „W dniu 8-ym grudnia r. b. nastą 
na Muzeum Narodowe wychowawców fizycznych, którzy krze-| Pi przekazanie lotnictwu wojenne- 


Muzeum Narodowe w Warszawie | Wac sport wśród młodzieży szkolnej, | mu płatowca bojowego typu „Łoś. 


nego w Lublinie, cenny dar w po- | 
staci niezwykle dobrze zachowanej 
wazy greckiej, Waza ta pochodzi z 
drugiej pałowy VI wieku przed nar. 


| 
Sekutowicza, prezesa Sądu Apelacyj Freddie Bartholo 
'i 
| 
| 


warsztatach attyckich. Znaleziono | 
ją w południowej Rosji, | 


Gd : R. P. w skład której wchodzą: | spełnienia. poxa zakładem pracy. 
ym | Związek Techników R. P., Zrzesze-| Na przewodniczącego kongresu 
5 lutego 1939 r. | Bd Techników Kolejowych R. P., | powołano jednomyślnie nadsztygara 


Stosownie do zarządzenia woje- | 
wody pomorskiego wybory do Ra-i 
dy Miejskiej w Gdyni odbędą się 
5 lutego 1939 r. 

Gdynia podzielona została na 7 


okręgów i wybierze 32 radnych, | wej Średniej 


Pozatem do Rady Miejskiej wejdzie | 
16 radnych, mianowanych przez 
ministra Spraw Wewnętrznych. 


p dy 


e | Stowarzyszenie Absolwentów Pań- 

Lecznica wenerologiczna |stvowe; Szkoły. Techniezno-Lotál- 
Drów DOBRZYŃSKIEGO i HERMANA czej! Samochodowej, Stowarzysze- 
NOWY ŚWIAT 62, Od 8-ej r. do S-ej w, "ie Techników w Poznaniu. 
O godz. 10-ej rano w wielkiej sali 

i Filharmonji rozpoczęły się obrady 
p NAA | KONĘTESU, na które przybyli mini- 
Dr. med. Alicja Holender ster Roman, 2 wiceminister spraw 
choroby nerwowe i psychiczne. Psy | wojskowych ER zadtwinówicz, A 
choterapja. Porady psychohigieniczne: | Malinowski, wiceminister inż, Pia- 
dla dzieci nerwowych od g. 4—5p.p.; Secki, wiceminister Rose, wicemini- 
dla dorosłych od godz. | 302 8 Pp. p. ster Korsak, wiceminister Ferek- 
Warszawa, Kredytowa 6, tel. 242-41. Błeszyński, przedstawiciele Zarzą- 


Weneryczne. Płciowe. Skórne, Rentges. | 
1259 


Zgłoszenia telefoniczne od 8 — 10 r| du 
1280 i 


Dn. 3 b.m. rozpoczął w Warszawie 
|obrady I Polski Kongres Techni- 


Wybory do Rady Miejskiej nisację se, przez Naczelną Orga 


Polski Związek Absolwentów Szkół 


Otwarcie I-go Kongresu Techników 


Chrystusa 1 zostala wykonana w Jego cele i zadania w przemówieniu min. Romana — 


Obrądy zainaugurował przemó- 
wieniem prezes Stow. Techników 


Aleksander Taff, który omówił ce- 
Stowarzyszeń Techników 


zagadnień, ale że uwzględnione zo- 
stały również zagadnienia, które mo- 
gą i powinny być realizowane już 


Zagadnienia te, to zagadnienia czyn 


czem: człowiek bowiem we wszyst- 


A 050 

stawowy element oraz cel każdego S P tałem, współpraca pożądana, 

procesu gospodarczego. kowe wśród szpaleru „uczestników lub az nistre 
y £ Jako kadra pionierów gospodarczych | kongresu, poczem podejmował ich Oferty sub. „1896%. Adm , 35 

Miasta oraz grono zaproszonych | macie na tym odcinku ogromne pole | herbatą, przebywając wśród nich „Kurjera Polskiego“, AL JeroZ: 

b. działania. Możecie decydująco wpły- dłuższą chwilę, | 1276 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


Reklamą żywą, jest Braulińskiego piwo, 


Zw. Strzeleckiego, 
Miejskiego, a oprócz nich wielbłąd | gdzie kwestował m. in. mec. Pas- 


W dniu wczorajszym każdy kto|wina straciła przytomność. 
wyszedł z domu, nosił przypięty 
W pobliżu zato, przy zbiegu Se- |znaczek z literami P.Z., świadczący 
natorskiej i Krakowskiego Przed- 
mieścia, nastrój był nieco bardziej | go. 
groźny. Obok loży p. ministra Gra- | 


O O ZO ERC 


o spełnieniu obowiązku obywatelskie jniem, że lokal został obrabowany, 


Bo na wysoki już dziś po- 


W toku dyskusji wysunęła się ko- 
nieczność przeprowadzenia badań od- 
nośnie: a) wartości higjenicznej sal 


nąć na kształtowanie się typu praco- Kimo 8 T U 
wnika świadomego swej roli, obowiąz Nowy Świat 2325 Chmie em 


ków i praw w warsztacie pracy, oraz | 
le i zadania jakie kongres ma do|"% Warunki jego bytowania i kultury 


nowie w wysokiem stopniu przyczy- dz na 
ł ) í nić się do należytego rozwiązania pro A lra ian la Ons y 
Sławińskiego Zygmunta z Karwiny. | blemu zapewnienia zakładom przemy || 53W EEN Onn 


niedzielę o godz. 15-ej. 


dzióś — które stanowią konieczny |Przybyli dn. 3 b. m. na Zamek, ce- 


wstęp do realizacji szerszych zamie- |lem oddania hołdu P. Prezydeńtowi Poważne przedsiębior 
rzeń gospodarczych. R. P 
nika ludzkiego w życiu gospodar- |inżynierów i ekonomistów wyszed 


l yst- |P. Prezydent R. P, w otoczeniu Do- wprowadzoną w całym NENT. w 
kich zasadniczych przejawach Jego | mu Cywilnego i Wojskowego, | branży włókienniczej, poszukuje Tapi 
gospodarczego działania stanowi pod 


Epilog napadu rabunkoweśl 


w mieszkaniu malarza 


Głośna była swego czasu sprawa |rza, a kupioną przez paserkę 


ta (Hipoteczna 3). Energiczne do- Satur miał zamiar zamm 


Grzywackiej doskonale płatną po- 


m a 


W 6 miastach wybo 


ma Pomorzu R 
Dzisiejsza niedziela jest pie 


„ji zakąski, by „oblać“ posadę. Pod-  renie Pomorza, K 
czas libacji jeden z osobników wy- | Wybory odbędą się w Che 
szedł z Grzywacką do drugiego po- | Tucholi, Radzyniu, Fordonie, f 
koju, aby rzekomo zatelefonować | ni, Koronowie, ` Łasinie, Łodź. 


Dzieła północ 


w 

e 

mie nordycki 
Przybyły o godz. 16.30 właściciel! Zarząd  „nordyckiego yi 

mieszkania, stwierdził z przeraże- stwa“ w Lubece przestrzega 


sie przed nadużywaniem © 
a służąca daje słabe oznaki życia. | „nordycki* w odniesieniu do 


Grzywacką odwieziono do szpita- które jakkolwiek pochodzą z 
la, gdzie po dłuższej kuracji wróci- jów skandynawskich, nie za 


kach wino. Grzywacka po wypiciu 


ła do zdrowia. odbiciem ducha nordyckiegi. | chęć bio 

Obecnie policja ustaliła spraw- „, DO takich dzieł nienokóyć 4 iemal taki 
ców. Są to Stanisław Satur i Roman |iczają autorzy RAA i Ji, y 
Kostiuk, nigdzie niemeldowani. dzieła laureatki Nobla, 


ści dzieła 2. byłą si 
Pod fundamentami domu Nr. 16 e ORA odpowie oki a 
przy ulicy Klaudyny, policja znala- ! ; s. dyckiej, będź 
źła 82 sztuki platerów, oraz biżuter- “© ideologji nordyckiej 


; ślane jako dzieła północne. 
Je, pochodzącą z rabunku u mala- | glenie nordyckie używane b 
i | dynie dla zaznaczenia wyra% . 


|ści ideologicznej. D 
Nowy adres warszawskiego NN Aim, "R 
Urzedu Wojewódzkiego | Miejski 2553,46 ny 1 oc 


©oezpiecz 
Warszawski urząd wojewódzki ko- 


ma przymi 


munikuje, że biura urzędu przenie- E Fra. 
sione zostały całkowicie z gmachu Dziewczę Sk: £ 
przy Al. Ujazdowskich Nr. 5 do JĄ hzta 
gmachu przy ul. Filtrowej Nr. 57. i 


ażnie į 
tu, iż ni 
e swych 
na swe 


róg Suchej. Z Paryż: 
| EE 
Piłat nokautuje w Berlinie | zma rons  jacx oaii 
W piątek po północy zakończony zo- Urzędnicze 50 groszy . 
stał bokserski turniej amatorów w 
konkurencji międzynarodowej, zorga- | 


1256 


roz 

nizowany przez Policyjny S. G w „2, WYZNĄC: 

Berlinie, ze "| = A dy 

W wadze ciężkiej mistrz Polski, Pi- | ° a szły UDA 

łat, zwycięży: bez walki, gdyż prze- | Ki n © R 0 M ra rok 
ciwnik jego, Szwed Andersson nie! 


o zk 
stanął na ringu wskutek uszkodzenia Fd 5,7,9. Ceny AA 
ręki, doznanego w poprzedniej walce. | : 5,7 
Wobec tego Piłat rozegrał spotkanie | Święta pocz. 3,9,6 
towarzyskie z 18-letnim berlińczykiem | 


Driigesteinem, nokautując go w trze- 
ciej rundzie. | 

W wadze średniej Niemiec Campe | 
wypunktował swego rodaka Lütke, a 
w 


półciężkiej Horneman Kubalego. 


„Mickey Rooney 
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| pio 
olos 


Przedewszystkiem zaś możecie pa- 


Wędrowny Naród 


Górniczych, Zrzeszenie Absolwen- Po ukonstytuowaniu się prezy- |słowym wykwalifikowanych pracow- czyz ki Imone 
tów Krakowskiej Szkoły Przemy- | djum. przemówienie powitalne wy- |ników. Do problemu tego przywiązu- W rolach główny: s Al av 
słowej, Polski Związek Techników | głosił p. minister Roman, który po- |l szczególną wagę w obawie, aby|| KAMILLA HORN, HAN SAY: | 
: s mies dający się odczuwać brak sił facho- BERS 1 FRANCOISE in 
Wiertniczych i Naftowych, Stowa wiedział m. in.: wych w przemyśle ni i ał 15. ne po 
rzyszenie Wychowanków Państwo- „sW programie prac kongresowych Wzrasta] AEC tempa OTAŚC slowia: Początek seansów 5, 7 9. | 
Szkoły Technicznej, | są zagadnienia doniosłe, do których | nją kraju“, ~ 1257 h ( 
i Kolejowej, Łódzki Związek Techni- | — wierzę — podejdą panowie z tro- O godz. 14-ej rozpoczęły się 0- ARYŻ, 5 
ków Włókienniczych, Stowarzysze- |skliwą rzetelnością. Za bardzo korzy- brady kongresu w sekcjach, w TTE EEEIEE E p U nie 
inie Absolwentów Państwowej Śzko- |5tny objaw uważam fakt, że kongres | h Do E Katolicki JASA WESMA f maj. w 
Budowy Maszyn w Grudziądzu, | "i€ ograniczy swoich prac tylko do | ChU mu Katolickiego, nie 
'|ogólnych, na długą metę obliczonych Zamknięcie kongresu nastąpi w | . 


atomi 


Zapisujcie się do LOF 
RZ 


Uczestnicy Kongresu Techników 


Do przeszło 2 tysięcy techników, į pr zemy sł owo - h an d [0 


ł spółka akcyjna, posiadająca E marki 


e e 
P. Prezydent obszedł sale zam. "ika chrześcijanina, z większy” pjáci d 


E Ene 
< Deis 5; R) eey Kb? s; cjewiczć 
Drukarnia Krajowa, Piotrków Tryb., ul. Sienki 


